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— K Ł A K Ó W .  —

(A. S ,) Poczytal i śmy t a  miły dla s i eb i sobowią -  
t e k  don ieść ,  że  pan W j s  j ckl  For t ep i jun ista 
k tó f y  sobie  tyle pochwal  za g r a n ic ą  zj ednać 
Umiał ,  p rzybył  t e r m  do Kra kow a .  Ma my na* 
dzieję ,  żo meopusci  naszego  mias ta n ie J a w ­
i ł y  s i ę  wprzó d  poznać z iomkom sw o im  któ* 
fzy  g o  t a k i e  ■ upragn ien iem słyszeć radzi  
będą .  G.

Wiadomości zagraniczne.

—  Londyn 2 P aździern ika . —

O s ta tn ie  wiadomości  z Mad ry tu ,  d a j ą  po* 
®ÓJ dzienn ikowi  }lorn ing  Chronicie do na* 
Oęp u ją cyć h  uw»g .  Korte/ .y i gab ine t  nie zga -  
^, a j ą  s ię  z aoLą dotychczas ,  j e d n a k  nie przy .  
**t > do o tw ar tego  z e r w a n ia  między n iemi ,  
^kabinaj czyni  chwa lebn a  wysi leniu,  w celu u .  
®®J|i l enia,  co tylko s ię  da dla prowincy j  bis* 
* Lj |>k ic b l a l e  zda je  się ,  i e  mu  bardzo  wiele 
tU IĆni Balefcy, aby dla zi ebie ze br a ł  ca lą s l a*  

yf ikacyi ,  nie pozo s t awi a j ąc  sobie  j e -  
**»  duść  c z a r u  do należy tego  r oz w aż en ia  

.*ł ,n^ W  b i ska ja k ic h  p rowincyj  t  konstytu* 
■IJt ią H i a s p j o i j ą  i po łoż en ie  po jed nan iu  ich

t rwa łych  zasad.  Z da je  się,  że ga b i ne t  m a  
za mia r  p rzyrzec  wszys tko  tym prowineyom,  
a po ki lku miesiącach,  albo t r i  nu nas tępnych 
dopie ro pos iedzeniach,  p rzedłużyć te s p r a w ę  
izbom.  P rz ec iwn ie  l iberal iści  chcą,  żeby przy* 
na jmnie j  g łó w ne  zasady przyszlej  ugody,  m o ­
g ły  być us tanowione,  dla tego żądal i  złoże* 
n ia  rozmaity cli dokum en t  ów, i ob j awień ,  j a k  
naprzy klad Względem uk ła dów i  M u ń a g o f m ,  
k t ó re m u to żą dan iu  gab ine t  nie zda je  się mieć 
o c h u t y ' zadość uczy nić i za rzuca  ze  s w oj e j  
Strony komniissyi  do roz t rz ąs an i a  p r o je k t u  
W ględeni  p r zywi le jów ,  iż nie spieszy s ię  z  
z łożen iem rap or tu  w t ak waż nym  p r z e d m io ­
c ie.  Ce lem j e n e r a ł a  A la i x  j e s t  pozbyć s i ę  
uc iąż l iwe j  i zbyt  l ibe ralne j  większości .  C e l  
um ia rk ow an ych ,  k tórzy  t a j emnie  s łuchani  są 
p rze z  k ró lo w ę  r j e n t k e ,  zasadza się nn t ćm,  
aby zgromadzić  ko lo  k r ó lo wej  tych ka r l i s to w,  
k tórzy  są  p rzekonan i  o zupe l i i ćm zn iweczę*  
niu nadziei  dln sp raw y  don Carl  >sa, i przy* 
łożyć się do zwa lenia  s t r onn ic twa  l ibe ra l i s tów.  
C j  od roku 1831 było u lub ionym p lnnem d w o ­
ru frunci izkiego co do Hisz pan i i ,  bezw ątp ie*  
nia obecnie pod.sumętein p r ze ze ń  sob tnn ie  W 
ręce dworowi  h i sz p ań sk ie mu .  Z o b a c s e m j  
więc n iodera lystów u jm u j ą c y c h  s ię  za duebo* 
wieńs tweni ,  o b s t a j ą c y h  p rzy  dziesi ęc inach ,  
n a r zu ca j ąc ych  s ię  os  ry ce rzy  do walk i  aa Bas*
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k am i ,  a  nawet  p rzewyższa jących  ich w żą -
da. - iach.*

W liście z Konstan tynopolu  umieszczonym 
w dz ienn iku  Times, czytamy,  że turcy nie 
chcą  wcale,  aby flota angie l ska  płynęła do 
Alexa nd ry i ,  bo bardzo  s łuszn ie  utr / .yinują,  
ż e  przybycie t amże tej floty, by loby ty Iko dla 
M e h m e d a  Ali has łem do zni szczenia floty tu* 
rec k ie j ,  i ude rzenie  flot obcych na wic&ffro- 
]a nie może  T u rc y i  powróc ić  j e j  ok rę tó w .  
D l a  tego o c z ek u j ą  oni rezul ta tu  uk ładów,  j a -  
k o  j edynego  ś rod ka  odzyskan ia  floty. Ale  
Courier o t r zymał  l ist z Tulon i i ,  donoszący ,  
ż e  inimo ro niezwłocznie 6  ang iel sk ich  i 4 
f r ancuzk ie okrę ty  l iniowe odp łynąć iu*ją do 
Alexan*lryi ,  wamocn ione aus t ryackiemi  wo-  
j e n n em i  okrę tami  pod dowó dz tw em  kouiiuo- 
d o r a  Band ie ra ,  tak,  że za przybyc iem do Ale-  
X-indryi ta po łączoną  es kad ra  liczyć bedzie 
25 żagl i ,  F rancu z i  tymczasem n ieprzes tawal i  
u z b r a ja ć  okrę ty  w swoich por t ach,  e s kad ra  
i ch W Lewanc ie  ma  być podw ojon ą  ile m o ­
żności  j a k  n a :prędzej ,  i angiel ska flota orze*- 
k u j e  t a k ż e  8  do 1 0  nowych ok rę tó w .  L*o- 
d lu g  Standard  flota angie l ska  pod Da rd au e -  
lami,  j u ż  zos tał a wzmoc n ion ą  p rzez  t rzy o- 
k rę t y  liniow'e i paro|>lyw Gorgon, l.czy za ­
t em obecnie 15 okr ę tó w .  T e n  t akże  dzień-  
tt ik mniem a ,  że ez kad iy  pn łączone ,  w k ió tc e  
Otrzymają waż n i e j sz e  zajęcie  niż k i ą ż e -  
n ie  z j e d n e g o  por tu do d rug iego .  M ó w ią  
t a kże ,  że e s ka d r a  nasza  zos tanie w zm oc n io ­
n ą  s i lnym korpu sem  wojska  morsk iego ,  nie 
l icząc tych żołnierzy ,  k tó rzy  obecnie na le żą  
do uzbrojen ia  floty.

P od ług  lis tu zamieszcz on eg o  w M orning  
Chronicie, b ra t  D u s t  M uh a m ed  Chana ,  S ir -  
da r  z K a n d a h a r ,  miał  uc. ec do P e r sów.  Bose 
M u h a m e d  z»ś,  podług ostatnich doniesień,  
ma pr zeds ięb rać  ś rodki  w celu m b r u n ie n ia  
p rze j śc ia  przez  w ą w ó z  K i ber ,  Sigoiu i po* 
■tikowym w o js ko m  angiel skim.

Donies ienia  z V e r a  Cr uz  2 s i e rpn ia  p o ­
tw ie rdz a ją ,  że Bimiamente  o b ją ł  z n o s u  za ­
rz ą d  rzeczypospn l , t e j ,  s  San tnna  oddal i ł  s ię 
do dou r  swoich Ma ng o  de Clnwa .  T e n  o s ta ­
tni mia nowany  l . k ż e  został ,naczeFnikiefh wo­
jennym o k r ę g u  Ver<i Cruz .  J a k  s łychać Bu-  
■tanie.ite chciał  nas tępcą po n im zrob ić  j e ­
ne ra ła  Gaona,  ale ten nie j e s t  l ubiony od ż o ł ­
nierzy.  Co  wie tycze u tw or ze n i a  n ow eg o  g a ­
binetu,  s łychać że pan C a n r d o  n u  ot rzymać 
wydz ia ł  Spraw zagraniczny r h ,  p a n  C u e t a s  
s p r aw  wew nę t rznych ,  j e n e r a ł  Vittorya wojny 
a osa K c h e r a r i a  skarbu. S t a U k  poosiowy

z V e r a  C r u z  p rzywióz ł  1 ,300 ,000 do la rów W 
brzęczącej  monecie.  Dow ód ca  tego Stalkt l  
po ruczn ik Kies ,  i cz te ry  j e szc ze  osoby na 
pokładz ie ,  umar ty  w d rodze  na ż ó ł t ą  febrę.

—  M adryt 28 W rześnia. —
Słychać,  że r a p p o . t  wzg lędem pr o jek tu  

do p rawa  o p rzywi le jach,  dziś  j e s zc ze  ma być 
p rzedłożony  izbie depu towanych,  i sk ła d a  się 
z nas tępujących d . .ó c h  a r tyku łów :  » l .  P r z y ­
wi le je  zos ta j ą  zatwie rdzone,  ale samo Z s ie ­
bie się rozumie ,  że tu j e s t  mowa  o tyćh tyl ­
ko p rzywi le jach,  k tó re  z g a d z a ją  się Z of ó ł -  
nemi zasadami rządu .  2 . Kząd j e s t  u p o w a ­
żnionym do za wyrokowania  co do tych p rzy-  
wi le jów,  nie t r acąc  j e dn ak  z l iwagi duoha  
dotychczasowej  ad m in i s t r a c j i *  Mniemają,  że 
r ząd ten u k l . d  przyjmie,  ale późn iej  m o g ą  
z tego w yp ły n ąć  ważne  znwikłai i ie,  gdy  b o ­
wiem więKS/.a część przywi le jów sprzec iwia  
się duchowi a d m i n i s t r a c j i , p rze to  oposycya 
mogłaby użyć tej  okol iczności ,  do o sk a rż en ia  
min i s t rów o na ruszan ie  tego ducha .

U t rzymuj ą ,  że w dniu 10  paź dz i e rn ika ,  
j a k o  w roczn icę '  u rodzin k ró lowej  I zabe l l i ,  
am nes ty a  og ł osz on ą  zostanie.

P i szą  z Burgos  18 września:  Urb i s to n do  
p r ze jeż dża ł  tędy; nikt  go  nie powita ł :  \Via> 
domńiii j e s t  obecnie,  że  on,, I tu rb e  i S imon  
de la T o r r e ,  w a ż n ą  b a r dz o  ro lę  g ra l i  w z d r a ­
dzie;  bo gdy VI jroio po rozmo wie  s  Espar*  
t e rem j u ż  p raw ie  postanowił  wa lczyć ,  a przy* 
najumińj  nie wiedział  oo ina esyn ić ,  dop ie ro  
Urb i s tondo i j e g o  tow arzysze ,  p r z e s  po g ło ­
ski  skłoni l i  go du dokończen ia  ro zp oc zę te g o  
(•ziela. VI . roto o t rzymał  6  i i i . l ianów f r a n k ó w ,  
Urb i s tondo  i każdy dowódca  j e g o  dywizyi  
500,000 fr. j e n e r a ło w ie  b rygady  po 25 0 , 0 00  
f ra n k ó w ,  a pó lkow nicy  po  6 0 , 000  f r a n k ó w .

Depu tacya ,  k tó ra  k r ó lo w ej  z łoży ła  ad re s  
i  powinsz owa nie m szczęś l iwych  w y p a d k ó w  
na poinocy p - iwyi .pu ,  zos tał a b a r d z o  uprzej* 
nOe p r zy j ę t ą  p rzez  k r ó l ow ę .

Na dzisiejzze. i l  po z ied -an iu  i zby deputo* 
wanych,  pan Mendizaba l  poda ł  w n io se k ,  aby 
gab ine t  p rzed łoży ł  izbie ws se lk ie  dok u n ie n ta  
tyczące s ię  sawa rc ia  t r ak ta tu  w  . , i
u k ł a d u  s Muńn go r r im.  I zba  lost enuwiW wzią ść  
pod ro z w a g ę  t en  wn iosek .

Gabin. i t  m e p o ch w al e  u l o ł * # 1! 0  p r s e s  wię» 
kssość  koiiłitiissyi p r o j ek tu  do Pr a c a w *t5,ę ‘ 
d em  p r z y w i l e jó w ,  i o świadczy ł  s . ą  za^zda* 
n iem innie jssości .  W  ■ ibotę r o zp o c zy n a j ą  zię 
r o z p r a w y  w tym pr ze dw io o ia  i p r z e d ł u ż m y
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b ę d f i #  p r o je k t  mniejszości  , k t ó r ego  bron i  
pan Oloza ga  i j pg °  poljjjfyczm przyjacie le .  
Je śl i  i zba p rojek t  ten przyjmie ,  w takim r a ­
z ie  p r o je k t  większości  m e  będz ie  wcale 
roz t rząsany .

Gaz e ta  dwo rska  zaw ie ra  r oz k a z  mini st ra  
sp raw wewnęt rznych  do wszys tkich  u r z ę d n i ­
kó w ,  aby nikogo nie p rześ ladowal i  z p o w o ­
du j ego  pol i tycznego zd a n ia ,  o w s z e m ,  aby 
p rzez  p rzyjazne o b e j ś c i e , przykładal i  się 

sk łanian ia karlistuw- n a  st ronę k ró lowej .  
Cas le l l ano  donosi ,  za Moleno  de Ar ragon  

b lok ow ane  jest  j e szc ze  przez d o w ód cę  kar -  
l is toskiego Ba lmasedę,  który zażą da ł  od tam* 

i t e j sze j  municypalności  1 0 0 ,0 0 0  r aa lów.
P i s z ą  z l i a j o n n y - 2 2  września ,  że  F.spar-  

te ro  wyszedł  z wojsKiem 8 wojem w pochód 
k u  A r ig on i i .  W Esleli i  i la a Ba rb a r a  de 
Ma ne ru ,  przy kap i tu l i cyi  znaleziet to urtyle- 
ryę  w zupe łnie d o b i y n  stanie .  Urzędnicy w 
Este l l i  zostal i  p rzez  E s p a r t e r ę  zatwierdzeni  
W swoich  posadach.

W  dniu 2 1  wrześn io  ma rgr ab i a  Rumigny  
poseł  f r ancusk i  przy d w o rze  h i sz pań sk i m 
przyby ł  do Vit toryi  i był tam przyjętym z 
t akim samym zapa łem j» k  we wszys tk ich i n ­
nych miastach,  p rze s  k t ó r e  w podróży iwo* 
j e j  p rz<jcżdżał .

R o z m a i t o ś c i .

Widzenie B/ilchera. 
F e l d m a r s z a ł e k  Bi i icher  widząc  s ię  W o* 

• tatnich la tach Życia i w ego n ie cz yn nym ,  i 
p r aw d z i w ie  z a p o m n ia n y m ,  schron i ł  się do 
•Wojej  ma ję tnośc i ,  gdz ie  w coraz w ię ks zą  
pozępność i zad um an ie  wpadał .  C ie rp ia ł  on 
na  w o d n ą  puchl inę i zapalenie p łu c ,  ktorato  
choro ba  p rzez mesposubnosc j f g o  umysłu  
j e s zcze  t i ę  ba rdz iej  wzmaga ła .  Od tej  chw ili 
można było W ch arak te rze  j e g o  szczególnie j* 
Ssą odmienę  post rzegać .  D z i k i ,  do bi tew 
p rzyzwycza j  ,ny ż o ł n i e r z , Stał się za r a z e m  
o b a w i a j ą c y m ,  a nilWet l ękl iwym.  Do  tego 
p r z y sz ło ,  że  j u ż  nie chcia ł  sam oa  sam w 
c iemnych  poko jach  zos tawać .  Samotność n a ­
baw ia ła  g o  tak wie lkie j  t r w o g i ,  że się o j e .  
go  życie  l ę ka n o .  K r ó l  p i u sk i  dowif  d z i e w ­
o j  *’? i w j e ż  im s t an ie  wiek iem  pochylony 
jfa. .eisl  j e g o  Zos ta je ,  i że  życzył  sobie k i l ­
k a k r o t n i e ,  aby przed ś m i e r c i ą  móg ł  j e szc ze  
Kif*b ł^  Bweg°» z j ec ha ł  natychmias t  do

P i ł y b y  wazy pod w iec zór  do z a m k u ,  ka* 
s ię  niezwłocznie zaprowadzić do Bli iche-

ra,  k tó ry  podówczas  miał  lat  s i e dm d z ic i i ą t  
i cztery.  J e n e r a ł  znajdował  się w o b sz e r n e j ,  
citMiięei sa l i ,  u rządzone j  podług  zw yc za ju  
piętnastego wieku,  przez co j e szc ze  smutnie j* 
s tego widoku nabierała .  O rę ze  i t rofea my* 
ś l iwsk ie  przyozdabiały ściany,  sam tylko pło* 
lnie u z o gr om neg o  komina rozjaśnia ł  po nu ­
rość tego mie j sca ,  i r zucał  słaby,  cz e r w o n y  
odblask na  bladą,  zapad łą  iwarz  s tarca,  któ* 
ry obwinięty w futro n iedźwiedzie , s iedział  
W dużem,  czarne-. ,  po ręczuwem krześ le .  P o­
st rzegłszy k róla ,  chciał powstać na p rzy jęc ia  
j e g o ,  lecz monarcha dał  mu spiesznie z n a k ,  
aby się n i - ruszy ł  z mie j sca ,  i podawszy m u  
r ę k ę  usiadł  przy nim.

Duninem skinieniem głowy ro zk a za ł  Blii* 
c h e r ,  aLy go z k ró lem sameg o  zos tawiono;  
każdy z obecnych wy»zed|  n«tychmiast .  Pu* 
czeńn dźwignąwszy się z wie lką  tr i idnośoiu 
z k r zes ła ,  po ni j a k ie j  chwil i  mi lczenia  r z e k ł  
W te sl  iwa.

»\ . i j ja śn ie js / .y  p a n i e ,  pros i łem c i ę ,  abj  £ 
raczy! do Kneb lowic  zjechać. . .  W i d z i a ł e m ,  
ż» pud j e s i eń w tej  okolicy od by w asz  prze* 
g ląd  wojska ;  ale gdybyś nawet  tej  chwil i  był  
w B e r l in ie ,  »lbn na innym koń cu  t iu r op y ,  
j a k k o lw ie k  Umiera jącym j e s t e m ,  byłbym i 
tam poje< h il, aby się widzieć z lu bą  j e sz c z e  
p rzed  śm ie rc ią ;  gdyż mani  W,  K.  \ l c i  opo* 
Wiedzieć s t r aszne zda rzen ie .

»LecZ Naj j a śn ie j szy  Pan ie  wprzód p rzy* 
pa t r z  mi . .ę dobrze .  Czytaj  w s p o j r ze n i u  
moich  o c z u ,  w rysach mój twarzy ,  w g los i e  
me j  mowy i w szyku  mo ic h  myśli! P rzeko*  
pnj się,  że  mam zdrowy rozum i że  o b ł ą k a ­
nia nie cierpię!. . .  Z d a r z a j ą  s ię  bowiem c h w i ­
le,  w k tó rych sam siehie zapy tu ję ,  azal i  ni o 
j e s t e m sz a lo n ym ,  k tóry marzen ie  dnia t lpły* 
n ion eg o ,  za pamią tkę  da w ne go  zd a r z e n i a  
bierze.  L ec z  n i e ,  d o d a ł ,  w y jm u ją c  z ł o t ą  
b ran so l e t kę  z zanadrza ;  nie,  w szys tko  to j e s t  
r zeczywis tośc ią ,  wątpić o tein r ze cz ą  n iepo­
dobną.  O tó ż  posłuch.i j  Na j j a śn ie j szy  Panie.* 

»\V ro ku  1756,  gdy się sa cz ę l a  woja a  
siedmio l e toa ,  oj c i ec  mój  mieszka jący  w swa*  
ich dobrach w wielkim Rencow.e,  w ys ła ł  
mnie  z moim bratem do j edneg o  z nas zych  
po w in o w at yc h  na wyspie Riigen,*

Mia łem podówczas  lat cz te rnaście .  Spę* 
dziw gzy c z a .  nie jaki  w . t a r ć j  tw i e rd zy  i nio 
o t r zym aws zy  żadnej  wiadomości  od ninjć j  
famili i ,  gdyż wielki  Rencó w i pobl iskie  o k o -  
lico j e g o  były podówczas  w id o w n ią  wejny ,  
ws ze d łe m  w s łużbę  sz w e d z k ą ,  do pn lk u  b u ­
ł a t ó w .  W  b i twie  pod  S u k o w e m  (o s t a ł em
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jeńcem , n rrąd prusk i  p r zym usz a ł  tnnie do 
p rzy jęcia  s łużby w s u e u i  wojsko.  O pie ra ­
ł e m  się p rzez rok  c*ły, i dopiero wtedy od- 
*3 . ka tem  wolność ,  gdym pr zy j ą ł  stopień po­
r u c z n ik a  w pu ł ku  czarnych huza r ów.  J e d ­
n a k ż e  zas t r zeg łem sobie ur lop na k i lka m i e ­
sięcy; gój  z od lat t r zech nie o t r zymałem,  
od  moje j  familii  żadnej  wiadomości ,  a los 
m o je j  ma tki  i sióstr  obudzuł  we mnie s ł u ­
s z n ą  obawę .  P o je c h a ł e m  przeto do w ie lk ie ­
g o  Rencowa;  w podróży mojej  zasta łem ca łą  
ok o l i cę  M e k łe n b u r g u  - Szw ery ńsk idg o  o k r o ­
pn ie  spu s toszoną ,  a źe powoź  mój z w ie lką  

t r u d n o śc i ą  szedł  po gościńcu popsutym,  wfo 
dą c ym  do majętności  przi .dj tów m o ic h ,  wy ­
s ian iem więc z niego,  dosiadłszy koma ,  p u ­
śc i łem się spiesznie w towarzys twie  tylko 
j e d n e g o  s łu żącego .  Dz ia ło  się to przed 39 
laty,  właśn ie  na dniu dzi s ie jszym,  dw un as te ­
g o  j U r p n i j ,  i n iemal  o tej  samej  godzinie,  
k t ó r ą  ten s tary zegar  śc ienny w sk az u je ,  to 
Jest :  o godzin ie  W pó ł  do dwunaste j .  S t r a ­
szny iFicner  zawodz>t po lesie,  j a sn e  b łyska ­
wic e  razi ły oczy, pioruny biły o k r o p n i e ,  a 
des zcz  nawalny  lal j a k b y  na potop świata!

B ł ą k a j ą c  się d ługo  po  l e s i e ,  p rzy je cha łem  
nareszc ie  p rzed b ram ę  i dopie ro wtedy po-  
sti z eg te 111., że tylko sam b y łe m ,  i że  mój  
s łużący w tyle pozostał .  P oś r ód  burzy  i  
ClfMiuości straci!  mnie  z oczu *

( Dokończenie nastąpi.)
■— l i az hrabia Rnszes ter ,  sp o tk a w az y  d o k ­

tora l i a r r o w ,  r ze k ł  do swego  to w ar z y sz a  
»ch ę sob ie  '/ n iego dziś  zaża r tować* szed ł  
za tem poważn ie  ku niemu,  11 n i sk o  uchy l iw­
szy się przed d o k t o r em ,  rzecze.  »Jeutem tw o ­
im na jniższym aż do podeszwy tw eg o  t r z e ­
wika.* D ok tó r  k tóry za raz  pomin rko wał  do 
czego h rab ia  dążył ,  zd ją ł  swój  ba rp t  i ukło­
nił s ię  r ó w n i i ż  ń t a k o ,  m ów ią c  »Milordzie,  
j e s t e m  twoim najniższy 111 aż do podłogi*.  
H-i szester  ukłon i ł  się j e sz c z e  n iżej  i r z e k i  
•Jes i eni  twoim na jniższym aż do p u n k tu  śród* 
koi.  ego z i em i .* D o k tó r  g łę bok i  uczyn iwszy  
uk ło n  o dez w ał  się nn to »Jestem twoitn n a j ­
niższym aż do Antypodów.* H r a b i a  nieco 
pomieszany ,  zawoła ł  *Jestem tw o im  na jn iż ­
szym aż  do na j g łę bs zeg o  dna piekła*,  a więc  
zos tawiani  cię wnilw \ I i l o r d i i e ,  odpowiedz ia ł  
dok tó r ,  i poszedł  dalej .

Doniesienia Urzędowe*
Ceny zboia te dwóch gntunkuch na targowicy 

nublicznśi dochodzone i  ułożone.

D n ia  21 P&ździer 
nikrf 1839 r.

łszy Gnliinul;
P i ękn y ,  

od da

!i|;i Gatunek 
S/ . redni .

od do

Z l |  gl /Al gi /A
-£T

21 6 2 0 1 C :9 6 18 _
13 ,2 4 1 2  24 12  ( 6 12 —
10 2 0 10 — 9 — 7 15
7 --- 0 8 6 — — —

11 24 11 — 10 — — —
28 — 27 — 2 0 — 25 —
21 — i i — 1 0 15 —

K o r z e c  Pszenicy. .
—  Zy l a...........
—  Jęcz mi eń :
—  O w s a .........
—■ G r o c h u  
—  J a g i e ł ........
—  R z e p a k u

Zust .  K»m,  T a r g .  Burzyński 
D el e go w an i :  H offm ann . Grzybowski 

Targ bydła w sta jni, a Skopy i  W ieprza  
na targu pnbliczuem dochodzone.

D n ia  18 P aź dz ie rn i ka  1839 r.
W ó l  w aż ąc y  m i ę ła  czystego funt  300  

•p r se dan y  z» zip.  129, K r o w a  funt.  248 r lp.  
84,  funt .  1 9 ;) zKp. 62.  C>elę funt .  54 zip.  
2 2 . S k o p  font.  2 S d p .  9  gr .  6 . W i e p r s  f u n t  
J 7 9  l ip .  64 ,  funt.  127 s lp.  48.

B urzyński adj .  Z s - t .  K . ’ T .

A rch ikonfra iern ia  M iło s ierd z ia  i  Banku 
Pobożnego'.

P os tęp u j ąc  w duchu  Hrt. 54 ordynacył  prrei 
SenHt Rz ąd z ąc y  za twie rdzone j ,  znwiadi  mia 
wszys tkich  kog  . dotyczeć może  iż fanty k le j -  
no to w e  k t ó i e  od lat  dwóch  i s u k n i e  k tó r e  od 
r o k u  i s ześc iu  n iedzie l  w B a n k u  P o b o ż n y m  
zas ta wion e  wykiipionet i i i  n ie  zos ta ły ,  dn ia  
11 l is topada i dal szych 1839 r. w ul icy S ien -  
nćj pod L. 53 p rze z  p ub l i c zną  l i cy tacyą ,  po 
pupr/ .edniein ich oszacowaniu  n p iz eda ne  bę-  
d ą ,  a p o ' o d t r ą c e n iu  kwo ty  z R a n k u  na  ku* 
ztaw powziętój ,  reuzla właśc ic ie lom z w r ó c o ­
n ą  zos tan ie .  Gdyby j e d n a k  właścic i el  wcią* 
gu lat  sześciu,  na dw yż k i  n ie u de b n  1, takowa
po tym prze c ią gu  czasu atan is s ię  Bauku
w łas nośc ią .

Kraków dnia 4 października 4839 r.
- w Zast. S tsisieg"

( 3 r . )  K a l i n k a  R « d * .  A r c h .

Słrztlbichi Stkr.


